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B y d g o s z c z ,  2 .  W r z e ś n i a .  — Bata l ion j e d e n  4 g o  p u łk u  p i e chot y  d o ­
pusz cz a  się u nas z k a ż d y m  dn ie m cor az  g o r s z y c h  na du ż yć .  Ż o łn i e rz e  tego 
p u ł k u  p o c h o d z ą  z okol ic  gd ań ski ch  i n ie c i er pi ą  żo ł n i e r zy  innej  broni .  T a k  
n i e d a w n o  t e mu  przebi l i  j e d n e g o  a r t y l e r z y s t ę  i j e d n e g o  p i echur a  z 2 1 .  p u ł k u  
p i e ch o ty  p r a w i e  na śmi er ć  s t łukl i .  Co g o r s z a ,  n a w e t  mus i an o zap rzes t ać  
m a n e w r ó w  p o m i ę d z y  obu  p u ł k a m i ,  g d y ż  żoł ni er ze  4 g o  p u ł k u  strzelal i  k a ­
mieni ami  i s z y s z k a m i ,  i rani l i  k ilku  ż o ł n i e r z y  z p u ł k u  2 1 .  Of i cerowie  tego 
p u ł k u  z a r ę c z a j ą ,  żc w ci ąż  ko lo  uszu  im ś w i s t a ł y  kamienie .

B e r l i n ,  3 1 .  S i e r pn i a .  — W  p ie rw sz e j  izbie w s zy s tk i e  w y d z i a ł y  u k o ń ­
cz y ł y  p r ze g l ąd  k o u s t y t u c y i , nad k t ó r ą  pub l i czne  r o s p r a w y  w p r z y s z ł y m  
t y g o d n i u  się r o s p o cz ną .  W y d z i a ł y  t y mc za sem z a t r u d n i a j ą  się o r d y n a c i ą  gmin .

Ko mi s s y a  izby dr ug i e j  dosz ła  do §. 3 8 .  k o n s t y t u c y i  i zda s p r a w ę  d r u ­
kiem do §. 2 1 .  I zb y  wi ęc  p r a c u j ą  sobie  s p o k o j n i e  po komi s s i ac h ,  a na 
posi edzeni ac h pu b l i c zny c h  niemasz  nic z a j m u j ą c e g o ,  dla tego s p r a w o z d a n i a  
o n ich nie z a w i e r a j ą  nic g o d n e g o  u w ag i .

D o w i a d u j e m y  s i ę ,  że żoni e  r e p r e z e n t a n t a  Kl ixa ,  sk aza ne go  na u w i ę z i e ­
nie  pr ze z  sąd w o j e n n y  p o w i e d z i a n o  pr ze z  p o ś r e d n i k ó w ,  iż p a n u  j e n e r a ł o w i  
YYrangcl  b a r d z o b y  b y ł o  m i ł o ,  g d y b y  się w s t a w i ł a  za s w y m  mężem.  P an i  
K l ix o w a  u w a ż a  k r ok  ten za  b a r d z o  ni e s to so wn y’.

M o n a c h i u m ,  d. 2 8 .  Si er pn i a .  — Ro z g ł a s z a n o  w sz ę d z i e ,  że mi n i s t e r ­
s t w o  w y d a ł o  okó ln ik  p o w o ł u j ą c y  na se jm ta kże  d e p u t o w a n y c h  u w i ęz ion y c h ,  
aby’ sobie  nadać  p o z o r  be zs t ronnośc i ,  t y mc z a s e m d o w i a d u j e m y  się z p e w n e g o  
ź r ó d ł a ,  źe  m i n i s t e r s t w o  p o s t a n o w i ł o  s a m o w ł a d n i e  z w o ł a ć  za s t ę p c ó w  o w y c h  
p e p u t o w a n y c h  bez za p y t a n i a  się izby,  od  któr e j  rzecz  ta j e d y n i e  zawis ła .  
M i n i s t e r s t w o  całe w y d a ł o  j u ż  dnia  2 2 .  m. b. r o z p o r z ą d z e n i e  do w sz y s t k i c h  
u r z ę d ó w  p o w i a t o w y c h ,  w  k t ó r y c h  o b w o d a c h  j e de n lub  więcej  c z ł o n k ó w  
j e s t  u w i ę z i o n y c h ,  a b y  przes ia l i  p i sm o p o w o ł u j ą c e  ich naj bl iż sz yc h  za s t ę p c ó w .  
P o s t ę p o w a n i e  t a k o w e  u z a s a d u i a j ą  na zd an iu ,  że k a n d y d a t  w y b r a n y  j e s t  w ł a ­
śc iwi e  d e p u t o w a n y m ,  ale nie cz ło nk ie m izby,  i dla tego też izbie n i e s łu ź y  
p r a w o  r o z s t r z y g a n i a  w k w e s t y i  uwię z ie ni a .  T ę  de l i ka t ną  r ó żn i c ę  p o m i ę d z y  
p r a w a m i  d e p u t o w a n e g o  a cz łonka  iz by w y n a l e z i o n ą  zos ta ła  p r ze z  m in i s t e r ­
s t w o  P f o r d t e n  w  d n iu  o w y m ,  w k t ó r y m  tu  nadesz ła  w iad o m o ś ć  o p o d dan i u  
s ię  Gorgej a .

L i p s k ,  d.  3 1 .  Si er pn i a .  — Król .  d y r e k e y a  p o w i a t o w a  ogłos i ł a  o b w i e ­
szczenie  p r z y p o m i n a j ą c e  o r o z p o r z ą d z e n i u  dawn i e j s z e m do t y c z ą c e m zbier ania  
s k ł a d e k ,  a z a k az u j ą cem wszelkich  kol ek t  bez po z w o l e n i a  w ł a d z  mie j s cow yc h.  
P o w ó d  do tego dać  miała o d e z w a  nad es ł ana  z S z w a j c a r y i  do m ie sz kań có w  
p a ń s t w a  sa sk i eg o ,  a b y  się da t k i em p i e n i ę ż n y m  p r z y c z y n i l i  do  u lżenia  losu 
w y c h o d ź c o m  ni emieckim obec ni e  w  S z w a j c a r y i  zos t a j ącym.

L u b e k a ,  dn .  20. S i er pni a .  — Dzis iaj  n a d e r  l icznie ze br an i  o b y w a t e l e  
roz t r zą sa l i  na po s i edz eni u  wn i o s e k  s e na tu  wz g lę dem p r z y s t ą p i e n i a  Lu bek i  
do z w i ą z k u  z a w a r t e g o  p o m i ę d z y  r z ą d a m i  król ewsk ie in i  P r u s ,  Sakso ni i  i H a ­
n o w e r u .  Z g r o m a d z e n i e  po  c z t e r o g o d z i n n y c h  dość  ż w a w y c h  s p o r a c h ,  o d ­
r z u c i w s z y  p r o j e k t  od rocz en ia  u c h w a ł y ,  aż nade jdzi e  oś wia dcz eni e  izb p r u ­
ski e j ,  h a n o w e r s k i e j  i saski e j ,  zgo dz i ło  się 4f i  g losa mi  p r z e c i w  4 4  na p o ­
s t a n o w i e n i e  n as t ę p u j ą c e  : z w a ż y w s z y ,  że  z w i ą z e k  ó w  o kaz u j e  się j e d y n i e  
j ako  j e d n o s t r o n n e  p r ze d ł o że n i e  r z ą d ó w  k r ó l ew sk i c h ,  i z b y w a  mu na sa nk cy i  
p r ze z  r e p r e z e n t a n t ó w  l u d u  p a ń s t w  i n t e r e s o w a n y c h ,  p r ze to  na wszelki  p r z y ­
pade k z o d p o w i e d z i ą  o b o w i ę z u j ą c ą  w s t r z y m a ć  się nal eży,  d op ó k i  p r z y n a j ­
mniej  z g r o m a d z o n e  te ra z  i zby p r u s k i e  g łos u s w e g o  w  t y m  względzi e  n ieda-  
dzą .  P o p r z e d n i o  je szcze  p r z e d ł o ż o n o  o b y w a t e l o m  p i smo  min i s t e r s t w a  p r u ­
skiego s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  w e d ł u g  k t ó r eg o  cz ek a ją  na  o d p o w i e d ź  Lube k i  
do ko ń ca  p i e rw sz e j  p o ł o w y  mies iąca W r z e ś n i a ,  j a k o t e ź  m e m o r y a ł  ha m-  
bur gs k i e j  d ep u t a c y i  kupie ckie j  w zg lę d em p r z y ł ą c z e n i a  się h a m b u r g a  ńo z w i ą ­
z k u  t r ze ch  król i .

I s e r l o h n ,  d. 2 7 -  S i e r p n i a .  — Dz ie nn ik  R h e i n .  W e s t .  Z t g .  do no si  
l  l i stu p r y w a t n e g o  o r o z r u c h u ,  k t ó r y  się t am p r z y t r a f i ł ,  j a k  n a s t ę p u j e :  
»pr ze d k i l k u  d ni ami  w y p u s z c z o n o  n a  w o l n o ś ć  za  r ę k o j m i ą  k i lku nac ze ln ikó w

b a r y k a d o w y c h .  W  pi ą tek  w p o ł u d n i e  u w o l n i o n o  ta kże  z więz ienia  zn a n ego  
S c h u c h a r t a ,  z lozyl i  b o w i e m  za n iego k a u c y ą  byl i  d e p u t o w a n i  S c hmol e  
i O w e r w e g  w ilości 2 0 , 0 0 0  ta la rów.  Z a l e d w o  się d owied z i a n o ,  p o d u s z c z o n o  
n a t y c h m i a s t  k i lku »ez cr wo nyc h«  r o b o t n i k ó w  z f a b r y k ,  a b y  tego ich r e p r e ­
zent ant a  l u d o w e g o  ur ocz yśc i e  powit a l i .  Żc  zaś po l i eya  na u r o c z y s t o ś c i  p o ­
d ob n e  zezwol i ć  n ieehcia ł a ,  p o w s t a ł  z t ąd  n a t u r a l n i e  r o z r u c h .  O k o ło  g o d z i n y  
7  z g r oma d z i ł o  się pr ze d mie sz kani em S c h u c h a r t a  ki lka t y s i ęc y  l u d z i ,  lecz 
u la ni  i d i  p o r o z p ę d z a l i ;  poczein  lud r ozb ie gł  się po r o z m a i t y c h  ul icach i p r a ­
wie  do g o d z i n y  9  u z b r o j o n y  w  ł o p a t y  i r y d l e  s t a w i a ł  o p ó r  p i ech oc i e ,  p r z y -  
czem wiele p o ż a ł o w a n i a  g o d n y c h  w y p a d k ó w  się w y d a r z y ł o .  Ba r d z o  wiele 
ludzi r a n i o n o ,  a n a z a j u t r z  o p o w i a d a n o  żc sześciu  n a d e r  n iebezpi eczne r a n y  
odnios ło .  O go dzi ni e  1 0  s p o ko j no ś ć  z n o w  p r z y w r ó c o n o .

S z ł e z w  i g  i H o l s z t y n .
F l e n s b u r g ,  dn .  2 7 .  S i e r p n i a .  -  W c z o r a j  p r z y s z ł o  t u  n iedal eko m o ­

s tu  l y z w o w e g o  do ut ar czki  z p o w o d u  pie śni  n a r o d o w y c h  z s t r o n  o b y d w ó c h ;  
co w iec zo r em ok oł o  go d z i n y  7  z n ó w  się p o w t ó r z y ł o .  D w ó m  ż o ł n i e r zo m 
szlezwickim z 9  bat a l i onu  nogi  z p i s t o l e t u  pr ze s t r ze l ono ,  J u t l a n d c z y k  j e den ,  
k t ó r y  p o d o b n o  j u z  od r ana  p o k a z y w a ł  p is to l e t y ,  dos ta ł  cięcie w  rękę ,  
k t ó r ą  mu odj ą ć  późui e j  mus i ano .  W y s t ą p i ł  p o t e m oddzi a ł  P r u s a k ó w  
i oczyści ł  ul icę b a g n e t e m ,  o d g r aż a j ą c  s t r ze l aniem.  O pró c z  w  z w y ż  w s p o -  
m n i o n y c h  ki lk u n a s tu  je sz cze  ludzi  lż e jsz e  od ni os ł o  r a n y .  —  Bata l ion p r u s k i  
w y m a r s z e r o w a l  dzisiaj  r an o  do l l u s u m ,  Br c ds t c d t  i i nu y c h .  S t r o n n i c t w o  
d u ń sk i e  znacznie  w z m o c n i on e  prze z  lu Jz i  wie j sk ic h  i od  m a r y n a r k i  n i e d łu g o  
h a m o w a ł o  ni ec i e rp l iwość  s w o j ę  i u d e r z y ł o  n a p r z ó d  na mie szkania  N i e m c ó w ,  
Sachs e  i A n d r e a s ,  w p ół no cne j  s t r on i e  mias ta  p o łoż o n e .  O k n a  i d r z w i  
p o w y b i j a n o  i k r a m y  / ł u p i o n o .  P o d o b n y  los s p o t k a ł  se n a to r a  H e n n i n g s e u  
mie sz ka ją ce go  obo k  mo s t u  ł y ż w o  wego.  T ł u m  ten p o w ięk s ze j  części w  d r ąg i  
i t. p.  u z b r o j o n y  p o s u w a ł  się pon ad  mo s t em od p ó ł n o c y  ku  p o ł u d n i o w i ;  
ża n d a r r a e r y a  nasza sk ł adaj ąc a  się z 1 2  l ud z i ,  p r z y b r a w s z y  ż o ł n i e r z y  z l a ­
za re t u  n as z e g o ,  przecię ła  m u  d r og ę  z bagne te m w  r ę k u .  G r o ź n y  ten  t ł u m  
lud u ni eus l uc hał  w e z w a n i a  ener gi czn ego ,  a b y  się r ozszed l ,  i j e d e n  z żoł ni e-  
r z y ,  p o d o b n o  m i m o  r o z k a z u ,  s t r ze l i ł ,  za p r z y k ł a d e m  j e g o  i wi e l u  i n n y c h  
ż o ł n i e i z y  p r z y b r a n y c h  z lazare tu  dało  ognia .  P o l eg ł  je de n h a u s k n e c h t  
u g o d z o n y  d w i e m a  kolami  w  piers i  i d u c h a  w y z i o n ą ł ,  k o n t r o l e r  cła A n d e r ­
sen c iężko w  b r z u c h  r a n n y ,  d o t ą d  je szcze  ż y j e ,  ale n ie wiel ka  j e s t  nadzie ja ,  
ab y  do z d r o w i a  wróci ł .  By ł  on p r z y p a d k i e m  w o w e m  miej scu w u r z ę d o ­
wan iu .  Mie s z k a ń c y  u t w o r z y l i  n ap r ę d ce  s t r a ż  b e z p i e c z e ń s t w a ,  mi mo  tego 
je d n a k  chalasy’, p r ze ś l a d o w a n i a  i łupi eni a  N i e m c ó w  do p ó ź n e g o  w ie c z o r a  
t r w a ł y .  S z w e d z i  p r z y p ł y n ę l i  na okręc ie  p o d  w i e c z ó r  i s t r aż  w  mieście  
objęl i .  P o l i ey a  nasza  nie miała ś r o d k ó w  d o s t a t e czny c h  do  za pobi eże ni a  
da l sz emu  k r w i  r o z l e w o w i .

F l e n s b u r g ,  du.  2 8 .  S i er pn i a .  — Dzis ia j  s p ok o jnoś c i  więcej  n i ez a­
k ł ó c o n e ;  p o g r ó ż e k  nie w y k o n a n o ,  ale b y ć  m o ż e ,  iż j e  t y l k o  na późnie j  
od ło ż on o .  Ma gi s t r a t  zakazał  p l akatem z g r o m a d z a n i a  się w iec zo r em po  g o ­
dzinie 8  w s z y n k o w n i a c h ,  k up i e n i a  się po ul icach i t. p. s t r aż  s z w e d k ą  p o ­
d w o j o n o  i l iczne c h o d z ą  pat ro le .  T y m c z a s o w o  a r e s z t o w a n o  ki lka osób.

K i e l ,  dn .  2 9 .  S i e r p n i a .  D o w i a d u j e m y  się z ź r ó d ł a  p e w n e g o ,  że  
r o z r u c h  w H e n s b u r g u  nie był  b y n a j m n i e j  chalase in u l i c zn ym.  W o j s k a  
sz we d zk i e  b iernie  się z a c h o w u j ą :  wcale  n i ema j ą  się w d a w a ć  w  p r z y w r a c a ­
nie p o r z ą d k u  pol icyjnego.  Naczelnik p o l i e y i ,  k t ó r y  z ża n d a r m a m i  s w e m i  
i p e w n ą  l iczbą r e k o n w a l e s c e n t ó w  z la za re tu  s t a r a ł  się s p o k o j n o ś ć  u t r z y m a ć  
i w  części tego d o k a z a l ,  w id z i a ł  się z m u s z o n y m  mias to  opuś c i ć  i s chr on i ć  
się do S z l e zw i g u .  M ó w i ą  tu  o cz t er ech za b i tyc h  i w ie l u  n a d u ż y c i a c h ;  
g ł ó w n i e  p r zyc zy n i l i  się p o d o b n o  do ni e sp ok o juoś c i  o w e j  m a j t k o w i e  d u ń s c y ,  
k t ó r z y  od k a p i t a n ó w  s t o j ą c y c h  tamże o k r ę t ó w  dostal i  p o z w o l e n i e  ud an i a  się 
do miasta.  Komis sya  a d m in i s t r a cy jn a ,  k tó r a  p r z y p a d k o w o  zas i adała  w d o m u ,  
w k t ó r y m  naczelnik  pol ieyi  mi eszka ł ,  z m u s z o n ą  by ł a  ta kże  r a t o w a ć  się uciecz­
k i  g d j z  n ie czu ła  się tam b e z p i e c z n ą ,  a l b o w i e m  t ł u m  l u d u  oblegał  b u d y n e k .
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A u s t r y a.
W i e d e ń ,  dn.  1.  W rz eś n i a .  — W y p a d k i  w Węgrzech  co raz jaśniej  

w y s t ę p u j ą  na j aw .  Odbieramy w  tej chwili  od jednego podróżuj ącego po 
W ę g r z e c h  list nas t ępu jący :  w  pod róży  mojej po W ęg rz ec h ,  miałem spo­
sobność przekonania  się o bolesnem uczuciu ,  jakie ogarnęło lud węgierski .  
W s z y s c y  powszechnie ogłaszają  Gorge ja  za zdrajcę,  ponieważ  j edno tylko 
zdanie upowszechn ił o  się o samołubstwie tego ambitnego służalca.  Do r o z ­
jaśnienia tak zagadkowego zakończenia r ewolucyi  węgierskie j ,  niechaj p o ­
s łużą  nas t ępujące  fakta.  Ze zdobyciem budzyński ej  wa rown i  szczęs'cie r e ­
wo lucyi  doszło do najwyższego szczytu.  Od tego czasu nie usz ły byst rze-  
szerau oku  smutne  ś lady upadku p r zygotowanego .  Niejedność,  owa  p r ze ­
klęta n ic j edność ,  k t ór ą  bezprzyk ładne poświęcenie Koszula  dotąd  t łumi ło,  
wybuchł a  nagle i s i l n i e , szerząc się na wszystkie  s t rony coraz groźniej .  
Gorgeja zuchwałość  i n i epos łuszeńs two r ządowi  nieznały granic.  Po  zdo­
byciu Budy  na p r z y k ł a d ,  udzieli ło zgromadzenie na rodowe  w Debreczynie 
j ener a łowi  Gorge jowi  o rde r  zasługi pierwszej  klassy i zamianowało  go feld­
marszałkiem porucznikiem,  o czćm został  zawiadomiony  przez osobną depu-  
t a cyą  zgromadzenia  narodowego.  Nieprzy ją ł  tego da ru  Gbrgej  i odprawi ł  
depu t ac yą  g b u r o w a t o ,  mówiąc ,  że tego niepot rzebuje .  Koszu t  niechcąc psuć 
s p r a w y  ogólnej ,  zamilczał o t ym wy pad ku  i nieokazy wal  j ener a łowi  niezaufa- 
n i a ,  k tóry  po brut alsku obchodzi ł  się z jenerałami  i nnymi ,  posiadającymi 
daleko więcej zdatności  od n iego,  jako z Bemem,  Dembińskim,  Vet terem,  
Aulichem i i nn ym i ,  a swój  sztab tylko z z auszników i s'lepo posłusznych 
składał.  ( W i d a ć  z t ego ,  że subie j ancz a rów  dobierał  pos łusznych do s w o ­
ich zamiarów,  o k tó rych  minis teryolny dziennik R e s p u b ł i c a  powiadał :  
» Gbrgej  n i eprzy jmuje  minis ters twa wo jny ,  bo niepochwala z sadzenia 
z  t r o n u  domu habsbu rgsko - ło t a ryngsk i ego  i okazuje skłonność do ugód 
i złożenia b ro n i ,  g d y  s<ę sposobność  po temu wyda rzy .«  Znał  przeto 
dziennik ten dobrze usposobienie  Gorgeja,  którego s t ronn ic two  musiało być 
bardzo s i lne ,  że nie odważono  się go skruszyć) .  Drogi czas w  miesiącu 
Czerwcu przepędzi ł  Gbrgej  na żądani ach,  k tó rych  uwzględnić niemógł  rząd 
węgierski .  Nies t ety!  w chwilach s t anowczych  obecnych Koszu t  nieumiał  
sobie dać r ady,  lubo zaprzeczyć nie możn a ,  że w innych wydarzeniach 
odznaczał  się jenialną twórczością  i poświęceniem. Po nieszczęśl iwej bi twie 
pod Raab napisał  Gb rge j  do Pesztu , że r ząd węgierski  tam naraża się na 
n iebezpieczeńs two,  że powinien się rozejść,  a j emu pozostawić zakres dzia­
łania nieograniczonego.  Tak ie  żądanie obu rzy ło  K o s z u l a , ale by ło  j uż  za 
późno.  W y s ł a n o  j ene r a łów  Kisa i Aulicha z j ed ny m minis trem do Gorge j a ,  
a b y  p o w r ó c i ł  d o  p o s ł u s z e ń s t w a ,  w r a z i e  p r z e c i w n y m ,  m i e l i  
g o  k a z a ć  r o s t r z e l a ć .  Ale Gb rge j  został  potajemnie o tćm ost rzeżony 
( zapew ne  przez cz łonków sprzysięźenia  targowicko-magnackiego)  i w s t r z y ­
mał  w pod róży  pos łów przez r zucony  post rach na n ich ,  że ich uprzedzi  
zamiar.  Tymczasem zamianowano nieszczęśl iwego jener ała  Messarosa na ­
czelnym wodzem całej armii węgi er sk ie j ,  a szefem sztabu jener ała  Dembiń­
sk i ego,  aby nieobrazić s t ronnic twa  ant i  koszutowskiego.  Do Gorgeja  w y ­
słano energicznego depu towanego  Louis  j ako  komissarza,  a Gbrgej  przyrzekł  
s łuchać nowego w o dz a ,  ale tego przyrzeczenia  nigdy niedot rzymał .  Ztąd  
poszło,  że armia nad Cissą odciętą została od g łów ne j  armii  Gorgeja.  Kiedy 
t y lną  s t rażą  zachaczył  o W a i t z e n , doniós ł  Gbrgej  do S z e g e d y n u , że P a ­
szkiewicz we zwa ł  go do okrzyknięcia  księcia Leuchtenberga  królem W ę ­
gier.  Koszu t  sam następnie pojechał  do Gorge j a ,  ale z po wo du  przeciętej 
i niebezpiecznej drogi ,  niemógł się z nim widzieć,  poczem minis t rowie  Sze-  
mere i Bathiani do niego zostali  wysłani .  Napróżno czekano na połączenie 
się Gorgeja  z a rmią  nad Ci ssą ,  a wszystkie  nieszczęśl iwe dla W ę g r ó w  w y ­
padki  p r zyp i sywa l i  sami nieprzyjacielscy j ene ra łowie  n i epos łu szeństwu Gor -  
geja.  O Bemie ten sam pod różn y  pow iada ł ,  że także Koszula nieusluchał ,  
k iedy mu  ten nadesłał  roskaz  do opuszczenia Si edmiogrodu  i połączenia się 
z armią.  Bera miał  odp is ać ,  że list nades łany od Koszu ta ,  zapewne  jes t  
pod rob iony  i dla tego pozostaje w Siedmiogrodzie.

B u k a r e s t o w y  dziennik pod dniem 2 0 .  Sierpnia  donosi  co nas t ępuje :  
przed dwoma  dniami o t rzymal iśmy tu  wiadomość z wiarogodnego źródła,  
że niedaleko W er cze ro wa ,  fia ostatniej  stacyi wołoskiej  w k i erunku  Or sow y  
p rzyb y ło  2 0  ku pc ów  z pakunkami  z W ęg ie r .  Po  bliższem zbadaniu,  po ­
kazało s i ę ,  że to byli  węgierscy  i polscy oficerowie z wojska  węgierskiego,  
a pomiędzy nimi znajdowal i  się także j ener a łowie  Meszaros i Dembiński .

P o n i e d z i a ł e k  2 0 -  S i e r pn i a ,  o godzinie 10 .  W e d łu g  listu p r y w a ­
tn eg o ,  k tó ry  nas sv tej chwili  doszedł ,  j ener ał  Perczel ze swoim bratem,  
rodz iną  Koszuta  i mnós twem pak un ków  schronil i  się na ziemi wołoskiej .

Z  P e s z t u  .donoszą pod dniem 3 0 .  S i e r pn i a ,  że tam I la jnau z g łów ną  
kwa te r ą  p rzyby ł .  Z  Ara du  p i s zą ,  że ostatni  ko rpus  1 5 , 0 0 0  z 3 0  a rma­
tami pod dow ódz tw em  Kazinskiego w  Siedmiogrodzie oświadczył  go towość 
swą  do poddania  się. — Pod  Komornem żadne nie zaszły zmiany.

—> S łychać ,  że co do kapitułacy’i Komorna  i P io t row ara dy nu  , rozcho­
dzi się tylko o w a r u n k i ,  k tó r e  podane przez Kiapkę i Perczla dotychczas 
p rzy j ę temi  być nie mogły.  W e z w a n o  ich do poddania się na łaskę lub nie 
ł a s kę ,  być  jednakże może ,  że pr zyjdzie  do kapitulacyi  takiej ,  j aka  miała 
miejsce w  W e n e c y i .  Naczelna komenda w o j sk o w ą ,  nakazała gminie źy 
dowskie j  w  Banacie złożyć 1 0 0 , 0 0 0  t orn i s t r ów  ze skó ry  cielęcej ,  1 0 , 0 0 0  
pła szczów p i ec ho ln yc h ,  1 0 , 0 0 0  węgierskich  t r z ew ik ów  i 5 0 0 0  pa r  pół -

bu c ik ó w ,  w  ciągu 4  miesięcy, rachuj ąc  od 19 .  Sierpnia.  Za kaźden dzień
przeciągniętego terminu nałożono ka ry  1 0 0 0  zlr.

O korpusie  Aulicha żadnej niema wiadomości .  — Rachują  dz ia ł ,  k tóre  
W ę g r z y  mieli w ciągu kampani i  tak w polu jak i w  fortecach,  na pól trzecia 
tysiąca.  W  Aradzie  znaleziono 1 2 , 0 0 0  wiader  najlepszego w i na ,  a innych 
zapasów wielką obfitość.

Damjanicz komendant  fortecy rodem S e r b ,  jeden z najśmielszych w ę ­
gierskich dowódzców pozos t awiony dotąd w Aradz i e ,  niebezpiecznie cho ry  
na nogę.  Zn an y  V a s v a r i  zginął  w bi twie z Wołochami ,  niemniej  P e t ł i s i  
jeden ze znakomi tszych węgierskich posłów.

Donoszą z Raby  2 7 - ,  że wczoraj  przywieźl i  tutaj  matkę K o s s u t h a  
z 3ma  wnukami  i żonę  Gu j ona ,  zkąd pod silną eskor tą  do W ie d n i a  od p ro ­
wadzone zostały.  P r z y  odjeździe pod bramą b iskupi ą ,  gdzie te n iewias ty  
noco wa ły ,  liczna zebrała się publiczność.  Wiadom ość  ta zdaje się być fał­
s zywą .  — Honwedzi  węgierscy wracają  po k ry j omu  do P re szbu rga ,  poczy ­
tu ją  oni Gorgeja jako zdrajcę i mó w ią ,  że zmusił  Kossuta do złożenia w ła ­
dzy i zamiast  osłonięcia A r a d u ,  przez 5  dni niepot rzebnie za t r zymał  się 
w  W .  W a r a d y n i e ,  przez co zamiast  całej armii tylko lewe skr zyd ło  o p e r o ­
wać inoglo.

Dnia 2 1 .  wieczorem sp rowadzono tutaj  3 0  wozów z poli tycznemi j e ń ­
cami i zamknięto w P re szbu r sk im  zaniku , między niemi znajduj e się wiele 
kobiet .

Dzienniki wiedeńskie zamieszczają list Kossut a,  pisany do hr .  Kazimie­
rza Es t erhazego ,  nas tępującej  o sn o w y :  » Kochany hrabio!  Lis t  ten odbie­
rasz pan przez pu łkown ika  Kalmany,  k tóry  mocen jes t  życzenia moje ustnie 
panu objawić.  Moje przeczucia wyrażone  w liście z dnia 23-  z Szeged yn u  
da towanego ,  spr awdz i ły  się zupełnie.  Zdobycie  Budy pr zez Gorgeja by ło  
Ostatnim połyskiem zachodzącego słońca r zeezypospo l i te j , gdy  wkrótce  po­
tem Dembińskiego na północy,  a P e r c z l a  na po łudniu pobi t o ;  a i Gbrgej  
wpad ł  w fatalne położenie pod Kom orne m,  nawet  B e m  musiał  nledz z w y -  
cięzkiemu o rężowi  Liidersa.  Miałem słabą nadzieję p r zy  użyciu wszelkich 
nadzwycza jnych  ś rodków sprawie naszej nadać przychylnie j szy  kierunek,  
ale nadzieja ta rozbiła się o haniebną niewdzięczność Gorge ja ,  gdy ż  plan 
jego teraz świeżo pokazany i wyko nan y ,  chociażem go dawno  p r zew idy w a ł  
i obawiał  s i ę ,  jes t  zdr adą ,  która zadała mn ie ,  a przez to i rz eczypospol i ­
tej cios śmiertelny.  2 0 0 , 0 0 0  kul dzi ałowych kosztowało nas nasze nie­
szczęście,  a teraz w idzę ,  że grobem naszych świe tnych zwyci ęs tw będzie 
ucieczka. S p ra w a  nasza zupełnie  upadła  ! W  ostatnich czasach zn i szczy ­
łem ducha i c i a ł o  moje n a d z w y c z a j n e m i  w y s i l e n i a m i  ; a w  tćm okropnem 
po łożen iu ,  j ed yną  jest  mi pociechą pe wność ,  że t o ,  co mam najdroższego 
i na jwyższego po ojczyźnie ,  to jes t  moja rodzina wolna jes t  od niebezpie­
czeństwa.  Dzisiaj w nocy jadę  z Czany i Horwa tcm do L u go s ,  gdzie ocze­
kuję  na pańską  us tną  odpowiedź  przez pu łkown ika  hr.  Kalmany.  Ty mcza -  
zem chciej pan p rzy j ąć  zapewnienie  wysokiego szacunku.

A ra d ,  11 .  Sierpnia  1 8 4 9 .  r. L u d w i k  K o s u t h . «
Jene ra łowie  Ro th  i Phi l ipowich wróceni  z niewoli  węg ie r sk ie j ,  mają  

zos t awać pod dozorem,  gdyż  na nich cięży zarzut  zdrady.  — Jenera ł  baron 
J c l l a c h i c h  w tych dniach przybędzi e do Wiedni a.  — Pa trya rcha  Rajaczyc 
ciągle j es t  cho r y ;  spodzi ewają  się wszakżeż ,  że niezadługo będzie mógł  na ­
leżeć do rady  Banatu zatrudniającej  się obecnie pod  p r zewodn ic twem bana,  
organi zacyą  Banatu po łudn iowych  słowiańskich kra jów.  -  Minister  handlu 
Bruck w pod róży  swoje j  z Medyo lanu  do Wiedni a  obejrzał  bud ow ę  kolei 
żelaznych pod Semer ingem.  — Dzisiaj  o godzinie 6 tej rano między Burg -  i 
Scho t t en tho r  odbyła  się wielka parada całego tutejszego garni zonu.

Donoszą z W e n e c y i , że wojska  aus t ryackie  dni 2 5 . ,  2 6 .  i 27 -  Sierp,  
zaję ły mias to ,  for tyf ikacye i wszystkie  wy spy  z wy ją tk i em L id o ,  k tó r ą  do 
dnia 2 8 .  pozost awiono  wygnańcom sko mpromi towanym i dla tego miasto 
opuszczaj ącym.  Żołnierze i podoficerowie byłej  weneckiej  armii zostali  r oz­
puszczeni .  W o j - k o  cesarskie na tychmias t  wszystkie  w a r ty  objęło.

B r i i n n ,  d. 28 -  Sierpnia .  — Spodz i ewa ją  się tu j u t ro  p rzybyci a pu łku  
Sachsen K o b u r g ,  k tó ry  stał dotąd w Galicy i. Znajduj e się on w marszu  
do Vora lbe rgu ,  gdzie się zbiera obóz 3 0 , 0 0 0 ,  p rzeznaczony do rozcięcia 
węzła  gordyj skiego na zachodzie.

Berlińska N a  t o n a l  Z c i t u n g  podaje w sw y m  wieczornym numerzo 
p i ą tk owy m nast ępujący list honweda :

" Z a d a r ,  d. 2().  Sierpnia.  — Piszę do ciebie w  chwili  najsmutniej szej ,  
jakiej  kiedykolwiek ojczyzna moja doznać mogła.  T r u d n o  po jąć ,  co się 
działo przez te t r zy  ostatnie tygodnie .  W ę g r y  w g ruza ch ,  a nieszczęścia 
całego powodem Gbrgej .  J u ż  wtenczas ,  k iedyśmy po raz drugi  naszą op u ­
szczali stol icę,  nie p r zy jm ow a ł  Gbrgej  rozkazów od r z ą d u ,  zkąd najdotkl i ­
wsze dla ostatniego w y p ły w a ły  przykrości .  Perczel  zapewnia ł  wprawdzi e ,  
że sam jeden ze swymi  3 0 , 0 0 0  ludźmi ocali ojczyznę — us t ępowa ł  jednakże  
wciąż przez Czegled ku Cisie. Odtąd mało co s łychać było o Gorgeju ,  
w końcu uważa l i śmy go za s t r aconego ,  k iedy go Rossyani e widocznie  ze 
wszech s t r on  otoczyli .  Nagle przebi ja się G b rg e j ;  odnosi  ki lkakrotne na 
Rossyanach  zwyc i ę s two  — wieść o tern b ły skawicą  rozchodzi  się po całym 
kraju.  Se jm pełen radości  mianuje  s ławionego bohatera  naczelnym wodzem 
całych Węgier .  R z ą d ,  (K osz u t  i mini s t ers two)  musiał  to zmilczeć. Go r  
gej  wszelako n ieprzy jmowa ł  i teraz rozkazów od niego.  Mógł  był  wraz
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p o ł ą c z y ć  się z D e m b i ń s k i m ,  k t ó r y  p r z y j ą ł  po  P e r cz e lu  k o m e n d ę  na d  j ego  
k o r p u s e m  — nie uczyni}  tego.  T y m c z a s e m  s t o c zo n ą  zos ta ł a  na j wi ęk sz a  tej 
w o j n y  bi twa.  T r w a ł a  dni  cz t ery .  Ces ar sk ic h  pęd z i l i śmy  masami  całemi  
d o  Cisy.  Dnia  4 .  o god zi ni e  8  w iec zo r em  z d a w a ł o  s i ę ,  że z w y c i ę z t w o  by ło  
p o  naszej  s t r on ie .  Ale o k w a d r a n s  na 9 t ą ,  r az em ze zmi er zc hem p r a w e  
s k r z y d ł o  sk ła da j ąc e  się n ieszczęściem z s a m y c h  r e k r u t ó w  obszedł  n i e p r z y j a ­
c ie l ,  z ł a m a ł ,  pob i ł  i a rmia  cala musi a ł a  się cofnąć .  S k u t k i e m  b y ł o ,  że 
S z e g e d y n  zos ta ł  p o n i e ch a n y  i ż e ś my  musie li  za j ąć  p o z y c y ą  z tamtej  s t r o n y  
Cisy .  W  tej chwil i  p r z y s z ł a  w iad o m o ś ć  od G ó r g e j a ,  że się teraz  chce p o ­
łą cz yć .  D emb i ń s k i ,  G u y o n  i cala armia  wy g ląda l i  w y p a d k u  tego z u p r a ­
gn ie ni em,  a p r z y  k a ż d y m  s t rza l e  a r ma t n i m ,  k t ó r y  nas  dochodz i ł  z oddalenia ,  
w o ł a n o  w sz e r eg a ch :  N o ,  ez G o r g e j !  ( O t ó ż  Gorge j  idzie) .  N ie s t e t y !  nic 
p r z y b y ł )  bo j u ż  p r z y b y ć  nie m ó g ł ,  a d a w n i e j s z e  j ego n i e p o s ł u s z e ń s t w o  
pomśc i ło  się te raz  na n im i na o j czy źni e  naszej .  P o b i t o  nas w  odoso bn ie n iu ,  
ś r o d i k  cofnął  się i n i ep rzyj aci e l  p r ze sz ed ł  prze z  Cisę.  T r z y m a l i ś m y  T c -  
m e s z w a r  w o b sacz en iu  — niepr zy je c ie l  u s i ł o w a ł  dać tw ie d zy  o d s i e c z , czego 
też  dokazał .  Bem p r z y b y ł  z S i e d m i o g r o d u  i sk r e ś l i ł ,  zdaniem of i cer ów m i ­
s t r z o w s k i  plan b i t w y .  P o d  T e m e s z w a r e m  b y ł o  tak 1 0 0  dział  z a m a s k o ­
w a n y c h ,  iż n i ep rzyj ac ie l  b y ł b y  musi a ł  rozbi ć  sobie  o nie czaszki .  P lan  ten 
zos t a ł  z d r a d z o n y  i a rmia  nasza zu pe łni e  pobi tą .  By ł a  to dla W ę g r ó w  bi twa  
s t a n o w c z a .  D o pó k i  Bem z w y c i ę ż a ł ,  d o p ó t y  naj pi ękn i e j sz e  mie l i śmy co do 
p r zy sz łośc i  nadz ie je  — z p o k o n a n i e m  j e g o , W ę g r y  u p ad ł y .  W  tej chwil i  
o k r ą ż y ł  Gorge j  z s w o j ą  z d e m o r a l i z o w a n ą  a r m i ą  W .  W a r a z d y n  i s t a n ą ł  po 
o g r o m n y m  noc i dz i eń  t r w a j ą c y m  ma r s z u  w Zadarze .  Ze 4 5 , 0 0 0  ludzi  
s t rac i ł  w  t y m  pochodz ie  1 8 , 0 0 0  ( ! )  a d z i w n a  r ze c z ,  z p ocz ą t k u  pozos ta ł  
w Z a d a r z e  b e z c z y n n y m  — def i lował  tu  i t a m ,  nie b y ł  w niczem u ż y t e c z n y m  
i t y lk o  szkodzi ł .  Z mu s i ł  K o s z u l a  do u s t ąp i en i a  i do  z a p r o p o n o w a n i a  mu  
d y k t a t u r y .  U cz y n i ł  to  K o s z u t ,  a z n im r az em o ds t ąpi ł a  w o ln o ść  od W ę ­
g r ó w .  T e j ż e  n o c y  j e szcze  o god zi ni e  2 .  w y r u s z y ł  Gorg e j  z ca ł ą  s w o j ą  a r ­
mi ą  do Vi lagos  i z ł oży ł  ta mże b roń .  Na 3  dni  pr ze d  tą kat as t ro fą  pr zepo-  
wied z ia ł  mi j e den z p u ł k o w n i k ó w  G o r g e j a  , że się tak stanie.  Osta tn ie  s ł o w a  
K o s z u t a  k i edy  z t ąd  o d j e ż d ż a ł ,  b y ł y :  » M e g y e k h o v a  szemen v i s z ! «  ( P o j d ę ,  
gd zi e  mnie  oczy p o n io są ) .  Nędza w  nasze j  ok o l i cy  o k r o p n a .  T y s i ą c e  l u d n o ­
ści uczepia  się cofa jącej  armi i  w ę g i e r s k i e j ;  n i e n aw i ść  do A u s t r y a k ó w  p r z e ­
w y ż s z a  wsze lk ie  w y o b r a ż e n i e .  M ó w i ą :  k i edy  nie m o ż e m y  być  Madz ia ra mi ,  
to  w o l i m y  b y ć  M o s k a l a m i . «

W  Z a d a r z e  n a ł o ż y ł  je n .  Schl ick  o g r o m n ą  k o n t r y b u c y ą  na ż y d ó w .  W  s k u ­
te k  te go  o św iadcz y l i  m ie sz kań cy  c b r z e ś c i a ń s c y , że  żyl i  z a w sze  w zgodz ie  
i p r z y j a ź n i  z i z r a e l i t a m i , i dla tego chę tn ie  po  b r a t e r s k u  n a ł o ż o n y m  na nich 
c i ęż ar em się podzie lą .  — G m i n a  ż y d o w s k a  do ż y w e g o  w z r u s z o n a  tera tak 
ogó ln e m p o św ię ce n i em dla niej  n a t y c h m i a s t  p o s t a n o w i ł a  zlać się w j e d n o ś ć  
z g m i n ą  ch r z eśc i ańs ką  i p r ze j ść  na  je j  wi ar ę .  J a k o ż  is t o tn i e  w e d ł u g  j e d n y c h  
w s z y s c y ,  w e d ł u g  i n n y c h  więk sza  p o ł o w a  w  Z a d a r z e  z a mie szk a ły c h  r odzi n  
Ż y d o w s k i c h ,  m ę ż o w i e ,  ż o n y  i dz i ec i  p r z y j ę l i  c h r z e s t  od p l e b a n ó w  m i e j s k i c h  
i oko l i czn ych.  D o n o s z ą c y  o t y m  r za dk im w y p a d k u  d o d a j e ,  iż ca ł y  s tan  
h a n d l o w y  w  Z a d a r z e  ogłos i ł  się w  n i emożn oś ci  czyn i eni a  w y p ł a t ,  g d y ż  cała 
j ego  g o t ó w k a  t k w i  w  no t a c h  K o s z u t o w y c h .

G a 1 i c y  a.
W y r o k i e m  s ą d u  w o j s k o w e g o  z dn ia  3 0 .  Lipca  skaza ne zos t a ł y  na s t ępn e  

u r o d z o n e  i os iadłe w T y ś m i e n i c y  w o b w o d z i e  S t a n i s ł a w o w s k i m  i n d y w i d u a  
za  r o z s i e w a n i e  f a ł s z y w y c h  i p o d b u r z a j ą c y c h  wieści  s t o s o w n i e  do p r o k l a m a -  
cyi  z dni a  1 0 .  S t y c z n i a  r. b. po  o d b y t y m  j u ż  s i e d m i o - t y g o d n i o w y m  areszcie  
i n k w i z y c y j n y m  na k a r ę  dalszego w i ę z i e n i a ,  a m i a n o w i c i e :  K a s p e r  i J e r z y  
B e r c z e m s k i ,  k t ó r z y  o p r ó c z  tego podcz as  a r e s z t o w a n i a  s w e g o  zni eważ al i  
s t r a ż  i m a n d a t a r y u s z a , na d w u  m i e s i ę c z n y ; J a n  Gu cz mi ńsk i  zaś ze w zg l ę d u  
na  d o t y c h c z a s o w ą  d o b r ą  k o n d u i t ę  i c i ąg łą  e h o r o w i t o ś ć  j e go  na t r z y t y g o d n i o ­
w y  ar e sz t  w  sz to kh auz i e  w  k a j d a n a c h ;  k t ó r y  to w y r o k  be zzwło c zn i e  p o ­
t w i e r d z o n o  i na d n iu  dz i s i e j szym o g łos z on o .  — Z  w o j s k o w e j  komis sy i  ś l ed­
czej  w  Cz e r n i o w c a c h  w  ks i ę s twie  B u k o w i n i e  3 0 .  Lipca  1 8 4 9 .

Cecyl i a  S z w a j k o w s k a  r o d e m  z Ba d r u ź a  ż ó ł k i ew sk i ego  o b w o d u  w Gal i -  
c y i ,  ma jąc a  3 2  l a t ,  m a ł żon k a  t a r n o w s k i e g o  k r a j o w e g o  a d w o k a t a  S z w a j -  
k o w s k i e g o ,  o b w i n i o n a ,  że j e d n e g o  z p o do f i ce rów  s t ar a ł a  się n a m ó w i ć  do 
z ł ama ni a  p r z y s i ę g i ,  zos ta ł a  w y r o k i e m  w o j e n n e g o  s ą d u  z dnia  1 3 .  S i e r p n i a  
1 8 4 9 -  dla b r a k u  d o w o d ó w  za n i e w i n n ą  u z n a n a ,  k t ó r y  to w y r o k  pr ze z  J e g o  
excell,  k o m e n d e r u j ą c e g o  j e n e r a ł a  p o t w i e r d z o n y ,  dnia  1 3 .  p u b l i k o w a n o .

Ka je t a n  Krus i e l o i ck i  r o d e m  z Du bi c  z l o cz o ws k ieg o  o b w o d u  w Gal icy i, 
m a j ą c y  lat  3 9 ,  religii  k a t o l i c k i e j , ż o n a t y ,  właścic iel  d ó b r ,  sk a z a n y  j e s t  za 
s a m o w o l n e  odda l eni e  się z  w y z n a c z o n e g o  sobie  miejsca  p o b y t u ,  p r a w n y m  
w y r o k i e m  z  dnia  I b .  S i e r p n i a  1 8 4 9 .  r. na G c i o - t y g o d n i o w y  areszt .  W y r o k  
te n  p o t w i e r d z o n y  p r z e z  J .  excell,  k o m e n d e r u j ą c e g o  j e ne r a ł a .

W ł o c h  y .
P i s z a  z R z y m u  do  dz i ennika  d e s  D ć b a t s  p o d  dni em 2 0 .  S i e r p n i a ,  

że  o d w o ł a n i e  O u d i n o t a  z r ob i ł o  tu  nie male  wra że ni e .  I n t e r w e n c y a  f r a n c u ­
ska  3  miała  cele p o w iedz i a ł  mi n i s t e r  s p r a w  za g r a n i c z n y c h  p r z y  in t c rpe l acy i  
dnia  g .  K w ie tn i a .  N a p r z ó d  w y s ł a n i e  armi i  do W ł o c h  dla z a p e w n i e n i a  
W p ł y w u  n a s z e g o ,  i cel ten zos ta ł  d o p i ę t y m ;  p o w t ó r e ,  u w o l n i e n i e  R z y m u  
o d  bur zy c i e l i  i o t w o r z e u i e  b r a m  j ego  o j cu  ś w i ę t e m u ,  k t ó r ego  z t a m t ą d  w y ­
g n a n o ;  tego ta kże  d ok az an o .  N ak on ie c  p r z y c z y n i ć  s i ę ,  ab y  zos ta ł  z a p r o ­
w a d z o n y m  r z ą d  n a  za sa dac h  l i be ra lnyc h.  T e g o  celu je sz cze  n i edop ię to ,

a za sz czyt  p r z y p r o w a d z e n i a  g o  do  s k u t k u , na l eż y  do p r zy s z ł e g o  na s t ę p c y  
j e ne r a ł a  Ou d in o t a .  Naczem wi ęc  zasadza  się o w a  nie łaska,  k t ó r a  O u d i n o t a  
spo tka ć  mia ł a?  W y k o n a ł  on w s z y s t k o  p o d ł u g  dan e g o  mu  polecenia ,  w y p e ł ­
ni ł  to ze zu acz uą  p r z e w l o k ą .  Gzy mo ż na  go rob i ć  o d p o w i e d z i a l n y m  za  
c z a s ,  k t ó reg o  mu  b r a k ł o ,  i t r u d n o ś c i ,  j ak i e  się mu  co dz i e n n i e  n a r z u c a ł y ?  
Nie.  P o w o d y  zatem o d w o ł a n i a  są  jeszcze  nieznane.  J e u e r a ł a  R o s t o l a n a  
d o w o d z ą c e g o  te raz  a r mi ą  I r a nc uską ,  c o k o l wi ek  się R z y m i a n i e  o b a w i a j ą ,  d la 
j e g o  p o w s z e c h n i e  znanej  p o r y w c z o ś c i .  W p ł y w  R a y n e w a l a ,  k t ó r y  s a m 
j u ż  ty lko  w Gaecie  pozos ta ł  p o m y ś l n e  w y w i e r a  s k u t k i , j a k  się p o kaz a ł o  
p r z y  ob sa dza ni u  p r o l e g a t o w  w o b w o d a c h  V i t e r b o ,  Orv i e to  i Civi tavecchia .  
K a r d y n a ł o w i e  s k ł a d a j ący  k o mi s s y ą  pap i e ską  n i e w y c h y l a j ą  s ię  wcale  po  za 
k w i r i n a l ,  gdzi e  s tol icę s w o j ę  za łożyl i .  Rozdz i a ł  p o m i ę d z y  w ł a d z ą  f r a n c u ­
ską  a p ap i es ką  s ta je  się cora z  w i ę k s z y m ,  n i e p o ro z u mi e n i a  w y p ł y w a j ą  j e d n e  
z d r u g i c h ,  i w ik ł a j ą  s p r a w ę  cał ą  cor az  bardziej .

Z R z y m u  piszą  do dz i eu ni ka  W  a n d e  r e r ,  że k a r d y n a ł  Pat r i z i  w pi śmie  
je d n e m  mo c no  ub o le wa ,  iz R z y m i a n i e  tak mał o  s k r u c h y  p o k a z u j ą  z p o w o d u  
n a d u ż y ć ,  ja k i ch  się p r ze c iw  p a p i eż o wi  dopuści l i .  R o z p o r z ą d z i ł  za t em,  a b y  
pr ze z  p r ze ci ąg  t r zech dni  o d p r a w i a n o  m o d l i t w y  p o k u t n e  w  j e d n y m  kościele 
każdej  z 1 4  dzielnic R z y m u .  Udzia ł  b i o r ą c y m  w  po kuci e  tej p r z y r z e k a  
o d p u s t  z u p e ł n y .  — J e z u i c i ,  ja k  w i a d o m o ,  podcz as  w y d a r z e ń  os ta tn ic h  
znikl i  z w i d o w n i  ś w i a t a ,  a te raz  z n ó w  się po j a wi l i  w  d o m u  p r o f e s ó w  
( G e s u )  i w nowiei ac ic  ( K w i r y n a ł ) .  F r a n c u z i  r o b i ą  wsze lk ie  p r z y g o t o w a ­
nia do d ł uż sz ego p o b y t u  s w e g o  w R z y m i e ;  za mówi l i  b o w i e m  dla siebie 
1 0 , 0 0 0  łóżek.

Z N ea p o lu  d o n o sz ą ,  że a r e s z t o w a n o  ta m ta kże  b y ł e g o  mini s t r a  o ś w i e c e ­
ni a ,  e x d e p u t o w a n e g o  i ex i n t e n d e n t a  p r o w i n c y i  Avel l ino ,  P a w ł a  A m p r i a n i .  
K a r d y n a ł  a r c y b i s k u p  N e a p o l u  w n i ó s ł  do król a  o p r z y  w ró c e n i e  j e z u i t ó w .

Do dzi ennika  O p i n i o n e  w y c h o d z ą c e g o  w  T u r y n i e  p i szą  z Bresci i ,  że  
a m n e s t y ą  udzi e l on ą dnia  1 8 .  p r z y j ę t o  t am z u p e łn i e  o b o j ę t n i e ,  i n i e o k a z y -  
w a n o  z t ąd  ż a d n y c h  z n a k ó w  za d owo len i a .

T u r y n ,  d.  2 3 .  S i e r p n i a .  —  Mi ni s t er  f i n an só w  N i g r a ,  z ł o ż y ł  dzis iaj  
w  izbie d e p u t o w a n y c h  s p r a w o z d a n i e  o s ta nie  f i nan só w.  W  d n i u  3 1 .  M a j a  

1 8 4 9 .  miało p a ń s t w o  w sk a rb i e  4 , 5 9 1 , 8 0 5  l i w r ó w ,  a 2 6 , 2 7 4 , 9 6 6  l i w r ó w  
d ł u g u ,  a za te m n i e d o b ó r  w y n o s i ł  2 1 , 6 8 3 , 1 6 1  l i w r ó w .

P o d a n o  dzisiaj  p o m i ę d z y  innemi  p e t y c y ą ,  a b y  p r z y  w y k ł a d z i e  na u k  j ę ­
z y k  łaciński  zos ta ł  z a s t ą p i o n y  j ę z y k i e m  f r a n c u z k i m.  D e p u t o w a n y  j e d e n  
z lewej  s t r o n y  p o w s t a ł  z o b u r z e n i e m  p r ze c iw  w n i o s k o w i  t a k o w e m u  i p o w i e ­
dz i a ł ,  że  j ę z y k ,  k t ó r y m  m ó w i ą  c i ,  k t ó r z y  R z y m  b o m b a r d o w a l i ,  n i e p o -  
wi ni en  r u g o w a ć  łac ińskiego.  Z g ro m a d z e n i e  pr ze sz ło  do p o r z ą d k u  dz i enne go.  
Car lo  l l u s c o n i ,  b y ł y  min i s t er  s p r a w  z a g r an i c zn y c h  w  r ze czy po s po l i t e j  r z y m ­
ski e j ,  p r z y b y ł  do P i e m o n t u  i o t r z y m a ł  p o z w o l e n i e  ta mże pozost ać .

Na w cz or a j sz ćm po si edzeniu  po  w y b o r z e  ko mi s sy i  s k a r b o w e j  i r o l n i ­
czej , k tór e j  c z ł o n k o w i e  m i a n o w a n i  b y l i  z ł o n a  w i ę k s z o ś c i ,  to j e s t  o p o z y c y i  
m i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  dc  M a r g h e r i t a  p r z e d s t a w i ł  pięć p r o j e k t ó w  do  s p r a w  
1 )  znies ienie m a j o r a t ó w ,  2 )  n i e o dwo ł a ln o ś c i  u r z ę d n i k ó w ,  3 )  p e n s y e  s ę ­
d z i ó w  t r y b u n a ł u  p i e rw sz e j  i ns t ancy  i i s ą d ó w  p o k o j u ,  4 )  t r y b u n a ł y  h a n d l o ­
w y c h ,  5 )  o rg an i z ac y a  s e k r e t o r y a l ó w  s e j m o w y c h .  Mi ni s t er  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h  Pinel l i  p r z e d s t a w i ł  p r o j e k t  u r zą d z e n i a  r a d y  s t a n u ;  n as t ęp n i e  
prez es  o dcz y t a ł  l ist  min i s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  w  k t ó r y m  te mźe d o ­
magał  s i ę ,  ab y  d o k u m e n t u  z a ł ą c z o n e ,  p r z e z  p o m y ł k ę  nie  b y ł y  w y d r u k o ­
wane .  Mimo  o p o z y c y i  d e p u t o w a n e g o  K o s s i , k t ó r y  n a w e t  zacz ął  cz y t ać  
p a p i e r y  w  m o w i e  b ę d ą c e ,  izba ucz y n i ł a  zado ść  ż y c z e n i o m  minis t ra .

Na. miejsce G io b er teg o  w y s ła n y m  będzie do Paryża Marchese Brignol Sale.  
F r a n c y a.

P a r y ż ,  d.  3 1 .  S i e r p n i a  — Na giełdzie  p r ze s t r a c h  o g a r n ą ł  a ż i o t e r ó w ,  
bo g ł o s z o n o ,  że Moska le  i A u s t r y a c y  g r o ź n e  za jmą  s t a n o w i s k o  na g r a n i c y  
szwa jc ar ski e j .

Dziennik  j e d e n  l e g i t y m i s t y c z n y  p o w t a r z a  d z i ś ,  że s t r o n n i c t w o  L e d r u -  
Rol l i ua  w  G e n e w i e  p r a c u j e  nad n o w e m - s p r z y s i ę ź e n i e m  i d o d a j e ,  że ono się 
po  t r z y  r a z y  na t y d z i e ń  z g r o m a d z a  u J a m e s  F a z e g o ,  w  celu nar adze n i a  sie 
nad z o r g a n i z o w a n i e m  n o w e g o  p o w s t a n i a  w  P a r y ż u .  Cha lon s  s u r  S a o n e  m a  
b y ć  w  d u c h u  s p i s k o w y c h  z o r g a n i z o w a n y ,  a L ion  p r z y r z e k ł  w  3 0 , 0 0 0  z b r o j ­
n y c h  p o p r z e ć  s p r a w ę  n o w e j  r c w o l u e y i ,  k t ó r a b y  p l a m ę  s t a r ł a  z F r a n c y i  za 
z a w ó d  u c z y n i o n y  w s z y s t k i m  n a r o d o m  e u r o p e j s k i m ,  k tó r e  d ą ż y ł y  do n i e p o ­
dległości  i wolności .

T h i e r s  napi sa ł  a r t y k u ł  do C o n s t i t u t i o n n c l a ,  w k t ó r y m  s t ar a  sie 
F r a n c y ą  u sp o k o i ć  z p o w o d u  zbl iżania się do g r an i c  f r a n c u z k i c h ,  b as z k i e r ó w ,  
k i r g i z ó w  i t. d.  Zł e  su mn i en i e  p o l i t y k ó w  f r a n c u z k i c h ,  j a k o  w i d m o  i n w a -  
zyi  cudzozi emski e j ,  w y s t ę p u j e  po k a w i a r n i a c h ,  na g ie łdzie,  w  p r a s s i e ,  a n a ­
w e t  w  ko mi s sy i  z g r o ma d ze n i a  n a r o d o w e g o .  Os ta tn i a  miała za m i a r  j u ż  p o ­
w o ł a ć  ciało p r a w o d a w c z e  na 1 5 .  W r z e ś n i a ,  ale późn i e j  się inaczej  n a m y ­
ś l i ła ,  a moż e u sp o k o i ł a  k o m i s s y ą  no t a  d y p l o m a t y c z n a  N e s s e l r o d c g o , p o d a n a  
r z ą d o w i  pr ze z  Kisselefa.  W  tej uocie  p o w i a d a  R o s s y a ,  że w o j s k a  s w o j e  
w y p r o w a d z a  z W ę g i e r ,  a n a w e t  w  M u l t an a ch  i W o l o s z c z y z n i e  ty le  t y lk o  
g o  p o z o s t a w i a ,  ile po t r ze ba  do u t r z y m a n i a  spoko jności .

Na d o w ó d  b a r b a r z y ń s t w a  j ak i eg o wł a dz e  f ra ncuski e  n ie raz  się d o p u ­
sz c z a j ą ,  p r z y t o c z y ć  tu  w i n n i ś m y ,  że u w i ę z i o n y  n i e d a w n o  w F a r y ż u  p T u r e t  
r e d a k t o r  r e p u b l i k anck i eg o  dz i en n ika  zos ta ł  o d p r o w a d z o n y  p r z e z  ż a n d a r m ó w  
do  R o u e n  pie szo i w ka jdana ch .
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B e l g i a .

B r u k s e l a ,  3 0 .  S i e r p n i a .  —  M o n i t o r  d o n o s i ,  ze  z p o w o d u  w y n a l a z k u  

p a n a  M e l s e n s  w y s a d z o n a  k o m i s s y a  z e b r a ł a  s i ę  n a  d n i u  2 8 .  S i e r p n i a  w e  fa 

b r y c e  b r a c i  C l a e s  w  L e r o b o c q ,  g d z i e  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  p a n a  D u i n o n  

D u i n o r t i e r  p r z e k o n a ł a  s i ę ,  ż e  w y n a l a z e k  t ak  w a ż n y  p r z y  f a b r y k a c y i  c u k r u  

d a  s ię  z a p r o w a d z i ć ,  i ż e  o  r e z u l t a c i e  w ó w c z a s  z d a  s p r a w ę ,  k i e d y  ć w i k ł a  

z u p e ł n i e  d o j r z a ł a  p o z w o l i  u s t a l i ć  p e w n e  z a s a d y  w  o p e r a c y i .  P o d c z a s  d o ­

ś w i a d c z e ń  b y l i  o b e c n i  m i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  m i n i s t e r  f r a n c u s k i  

h a n d l u  i c z ł o n k o w i e  k o m i s s y i  u p o w a ż n i o n e j  p r z e z  r z ą d  f r a n c u s k i  d o  z b a d a ­

n i a  w y n a l a z k u  p a n a  M e l s e n s .

A m e r y k  a.
D o  g a z e t y  T i m e s  p i s z ą  z  N o w e g o  J o r k u  o s t a n i e  o p i n i i  p u b l i c z n e j  

w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  z e  w z g l ę d u  n a  s t o s u n k i  e u r o p e j s k i e ,  c o  n a s t ę p u j e :  

» S p o d z i e w a l i ś m y  s i ę  z a w s z e ,  ż e  w e  F r a n c y i  z a r ó w n o  z w y c i ę s k o  z w a l c z o n y m  

b ę d z i e  d e s p o t y z m  i c z e r w o n a  r z e c z p o s p o l i t a ,  i ze  l u d  o k a ż e  s i ę  d o j r z a ł y m  

d o  r z ą d u  w o l n e g o ,  i z d o l n y m  d o  p r z y c z y n i e n i a  s i ę  d o  d o b r a  i p o m y ś l n o ś c i  

p o w s z e c h n e j .  T e r a z  o p i n i a  p u b l i c z n a  z u p e ł n i e  i n n y  w z i ę ł a  k i e r u n e k .  I n -  

t e r w e n c y a  w  R z y m i e  i n a s t ę p n e  t a m ż e  p o s t ę p o w a n i e  w o j s k a  r e p u b l i k a ń ­

s k i e g o  p r z e c i w  g a r s t c e  R z y m i a n ,  k t ó r y c h  p r z e d  n i e d a w n y m  c z a s e m  z a c z e ­

p i ł o  i p o  w a l c e  z ac i ę t e j  z w y c i ę ż y ł o ,  d o p e ł n i ł y  m i a r y  h a ń b y  f r a n c u z k i e j  

w  o p i n i i  A m e r y k a n ó w .  G l o s y  k t ó r e  n i e d a w n o  t e m u  ż y c z y ł y  s z cz ę ś c i a  w s z e l ­

k i e g o  F r a n c y i ,  p r z e k l i n a j ą  t e r a z  g ł o ś n o  r z ą d ,  k t ó r y  p o d  s z a c o w n e m  g o d l e i n  

w o l n o ś c i ,  r ó w n o ś c i  i b r a t e r s t w a  z b r o d n i  t a k i e j  m ó g ł  s i ę  d o p u ś c i ć .  U c z u c i e  

t o  n i e o g r a n i c z a  s i ę  b y n a j m n i e j  j e d y n i e  n a  u l t r a r e p u b l i k a n ó w ; g d y ż  l u b o  

s e r c a  n a s z e  z a r ó w n o  s e r c o m  p r z o d k ó w  n a s z y c h  a n g i e l s k i c h  s ą  za  W ę g r a m i ,  

W e n e c y a n a m i  i w s z y s t k i e m i  i n n e m i  n a r o d a m i ,  k t ó r e  p r z e c i w  c i e m i ę z c o m  

s w o i m  p o w s t a ł y ,  t o  j e d n a k ż e  n i e  p a ł a m y  n i e n a w i ś c i ą  p r z e c i w  R o s s y a n o m  

i A u s t r y a k o m ,  k t ó r z y  p r z e c i w  n i m  w y s t ą p i l i ,  i k t ó r y c h  w o j s k a  j e d y n i e  w e ­

d ł u g  r o z k a z u  s w y c h  p a n u j ą c y c h  d z i a ł a j ą .  A t o l i  ze  w z g l ę d u  n a  F r a n c j ą  

i  j e j  r z ą d  w y b r a n y  p a n u j e  t y l k o  j e d n o  u c u c i e ,  u c z u c i e  p o g a r d y  p o w s z e ­
c h n e j .  —

Mtosmaitc wiadomości.

Kongres przyjaciół pokoju w  Paryżu.
P o s i e d z e n i e ,  d n .  2 4 .  S i e r p n i a .  — P r e z y d e n t  d o n o s i , ż e  sz eś ć  m i a s t  

n i e m i e c k i c h  ( B e r l i n ,  W r o c ł a w ,  G d a ń s k ,  L a n d s b e r g ,  C a s s e l )  n a d e s ł a ł o  

a d r e s a  z  o ś w i a d c z e n i a m i  p r z y c h y l n o ś c i  d o  u c h w a ł  k o n g r e s u .  Z g r o m a d z e n i e  

w o t u j e  n a w z a j e m  p o d z i ę k o w a n i e .  O b r a d y  r o z p o c z y n a j ą  s i ę  n a d  d r u g i m  a r ­
t y k u ł e m  p r o g r a m u .

« Z w r ó c i ć  u w a g ę  r z ą d ó w  n a  k o n i e c z n o ś ć  p o w s z e c h n e g o  i r ó w n o c z e s n e g o  

r o z b r o j e n i a  k r a j ó w ,  a b y  l u d o m  z m n i e j s z y ć  c i ę ż a r y  p o d a t k ó w  i z n i e ś ć  

p r z y c z y n ę  c i ą g ł e j  n i e s p o k o j n o ś c i  i d r a ź l i w o ś c i . a

C o c q u e r e l  z a b i e r a  p i e r w s z y  g ł o s .  Z w r a c a  u w a g ę ,  j a k a  m u s i  b y ć  
p o t ę g a  p r z e k o n a n i a  i w i a r a  w  i d e ą  p o k o j u ,  s k o r o  8 0 0  A n g l i k ó w  i A m e r y ­

k a n ó w  z e b r a ł o  s i ę  n a  k o n g r e s  d o  s t o l i c y  w o j o w n i c z e j  F r a n c y i ,  g d z i e  co 

k r o k  t r a f i a m y  n a  p o m n i k i  j e j  w o j e n n e j  s ł a w y .  T o  t eż  m ó w c a  o d  F r a n c y i  

w y m a g a ,  a b y  d a ł a  z  s i e b i e  p i e r w s z y  p r z y k ł a d  r o z b r o j e n i a , a l b o w i e m  z n i e j ,  

za  K a r o l a  V I I .  w y s z e d ł  p o c z ą t e k  u t r z y m y w a n i a  s t o j ą c y c h  w o j s k  z b r o j n y c h .  — 

W  k o ń c u  d o w o d z i ,  j a k  k a ż d a  i dea  p o s t ę p o w a  z r a z u  t r a f i a ł a  n a  n i e w i a r ę ,  że  

j e d n a k  t o  t y l k o  n i e  m a  d l a  s i e b i e  p r z y s z ł o ś c i ,  c o  j e s t  f a ł s z y w e  i p r z e c i w s p o -  

l e c z n e .  » N i e  d a w n o  j e s z c z e  t e m u ,  z a p r z e c z a n o  z e w s z ą d  z a s a d o m  t o l r r a n -  

c y i , u w a ż a n o  za  r z e c z  n i e p o d o b n ą ,  a b y  r ó ż n e  w y z n a n i a  w  j e d n y m  k r a j u  

m o g ł y  i s t n i e ć  o b o k  s i eb ie .  A  o t o  d z i ś ,  n a  t e j  m ó w n i c y  s t a w a  p r z e d  w a m i  
p a s t o r  e w a n g e l i c k i ,  a w  b i ó r z e  z a s i a d a  z n a k o m i t y  k s i ą d z  k a t o l i c k i . «

F r a n c i s z e k  B o u v e t  ża l i  s i ę  n a  t o ,  że  r e g u l a m i n  z a b r a n i a  m ó w i ć

0  w y p a d k a c h  p o l i t y c z n y c h .  J e s t  t o  c h c i e ć  u l e c z y ć  r a n ę ,  a n i e  p o z w o l i ć  

j e j  o b e j r z e ć ;  ż e  w  c h w i l i ,  k i e d y  p r z y b y w a  d o  P a r y ż a  w i a d o m o ś ć  o  p o d d a ­

n i u  s i ę  b o h a t e r s k i e g o  n a r o d u  w ę g i e r s k i e g o ,  w y r a z  p o k ó j  t r u d n o  m u  p r z e ­

c h o d z i  p r z e z  u s t a .  —  M ó w c a  u t r z y m u j e  d a l e j ,  ż e , k i e d y  m o c a r s t w a  a b s o ­
l u t n e  z b r o j ą  s i ę  z  w s z y s t k i c h  s t r o n  n a p r z e c i w  w o l n o ś c i ,  F r a n c y a  n i e  m o ż e  
d a w a ć  p r z y k ł a d u  r o z b r o j e n i a .  A b y  d o j ś ć  d o  p o w s z e c h n e g o  p o k o j u ,  p o ­

t r z e b a ,  a b y  w p r z ó d y  z a t r y u m f o w a ł a  w o l n o ś ć  i s z a n o w a n e  b y ł y  p r a w a  n a ­

r o d ó w .  D o p ó k i  b ę d ą  n a r o d y  u j a r z m i o n e ,  n i e  m a  p o d o b i e ń s t w a  p o k o j u

1 d l a  t e g o  l u d y ,  k t ó r e  r e p r e z e n t u j ą  t e  p r a w a ,  b r o n i  z ł o ż y ć  n i e  m o g ą .

H e n r i  V i n c e n t ,  w y r o b n i k  a n g i e l s k i ,  z a b i e r a  g l o s ,  i m ó w i  w  a n ­

g i e l s k i m  j ę z y k u  w ś r ó d  l i c z n y c h  o k l a s k ó w .  P o m i ę d z y  i n n e m i  z w r a c a  u w a g ę ,

j a k  t o  z ł e  s a m o  s i c  r o z k r z e w i a ,  a l b o w i e m  te  m a s s y  ż o ł n i e r z y  u t r z y m u j ą  

i r o z s z e r z a j ą  d u c h a  w o j e n n e g o  w  c a ł y m  n a r o d z i e  i d z i a ł a j ą  m i a n o w i c i e  n a  

i m a g i n a c y ą  k o b i e t .  f e m  d z i e j e  s i ę ,  że  p r z e d  u ł u d ą  m ę z t w a  i w o j e n n e j  

s ł a w y ,  n i e  p o s t r z e g a m y  k l ęs k  i n i e s z c z ę ś ć  j a k i e  s p r o w a d z a  w o j n a  i u t r z y ­

m y w a n i e  d l a  n i e j  w o j s k a .  P o w i a d a ,  ż e  t e  p o m n i k i  ś w i e t n e  z w y c i ę z t w  w o ­

j e n n y c h ,  s ą  p o m n i k a m i  s z a ł u  n a r o d o w e g o  i b a r b a r z y ń s k i e j  j e s z c z e  c y w i l i — 

z a c y i , i ż e  k i e d y ś  u s t ą p >ą  m i e j s c a  p o m n i k o m  p r a w d z i w y c h  z a s ł u g  p o k o j u .  

K o ń c z y  n a r e s z c i e :  « A  j e ż e l i  w a m  p o w i e d z ą  n i e  d o k a ż e c i e  t e g o » o d p o ­

w i e d z c i e  i m :  » n i k t  n i c z e g o  n i e  d o k a ż e ,  k t o  n i e  p r ó b u j e ! »  —  T a  i m p r o -  

w i z a c y a  s p o w o d o w a ł a  E m i l a  G i r a r d i n , że  m a j ą c  n a p i s a n ą  m o w ę .  o d r z u c i ł  

r ę k o p i s m ,  i z  p a m i ę c i  i m p r o w i z o w a ł ,  j a k o  ó w  p r o s t y  w y r o b n i k ,  k t ó r y  

m ó w i ł , co  m u  s e r c e  d o  u s t  n i o s ł o .  S ł u c h a n o  m ó w c ę  w  g ł ę b o k i e m  m i l c ze ­
n i u ,  r a z  p o r a ź  r z e s i s t e m i  o b s y p u j ą c  g o  o k l a s k a m i ,

G ł o s  E m i l a  d e  G i r a r d i n :  « Ż o ł n i e r z e  p o k o j u ! N i e  d z i w u j c i e  s i e ,  
ż e  w a s  t ak  n a z y w a m .  P r o w a d z i m y  w o j n ę ,  a b y  d o j ś ć  d o  p o k o j u ,  a m i ę ­

d z y  ż o ł n i e r z e m  w o j n y ,  a ż o ł n i e r z e m  p o k o j u  t a  t y l k o  r ó ż n i c a , że  ż o ł n i e r z  

p o k o j u  k r ó t s z ą  o b i e r a  d r o g ę ,  że  b e z p o ś r e d n i o  z m i e r z a  d o  c e l u ,  że  n i e  p r z e ­

b y w a  w o j n y ,  a b y  d o j ś ć  d o  p o k o j u .  W o j u j e c i e  za  i d e ą ,  o b y w a t e l e ,  

i p r z e b y l i ś c i e  d l a  n i e j  w i e l k i e  p r z e s t r z e n i e  l ą d ó w  i m o r z a .  K r z y ż a c y  n o w e j  

i ś w i ę t e j  s p r a w y  p o k a z a l i ś c i e  ś w i a t u ,  że  o d w a g a  p o k o j u  w y r ó w n y w a  o d ­

w a d z e  w o j e n n e j .  W  w a s z y m  z a s t ę p i e  p o s t r z e g a m  h a b i t  z a k o n n y .  T o  d o ­

b r a  w r ó ż b a .  N a  g ł o s  p u s t e l n i k a  P i o t r a  2 G 0 , O O ( )  k r z y ż a k ó w  p o s z ł o  z  N i e ­

m i e c  i z F r a n c y i  d o  P a l e s t y n y .  M a m  n a d z i e j ę ,  że  k r z y ż a c y  p o k o j u  n i e  

z a d ł u g o  r ó w n i e  b ę d ą  l i czni .  J e r o z o l i m a  u w o l n i o n a  m i a ł a  w i e l k i e g o  p o e t ę  

T o r k w a t a  T a s s o ;  p o k ó j  p o w s z e c h n y  z n a j d z i e  s w e g o  p i e w c ę  w  W i k t o r z e  

H u g o .  W c z o r a j s z a  j e g o  m o w a  j e s t  p ł ó t n e m  d o  o b r a z u  , w y c i o s e r n  d o  p o ­

s ą g u ,  j e s t  t r e ś c i ą  d o  p o c z y i .  W i k t o r z e  H u g o ,  t y ś  m n i e  z a p o w i e d z i a ł  
w c z o r a j  j a k o  m ó w c ę ,  j a  c i ę  d z i ś  z a p o w i a d a m  j a k o  p o e t ę  —  p o k ó j  p o w s z e ­

c h n y  c z e k a  n a  e p o s  b o h a t e r s k i e ,  i b ę d z i e  j e  m i a ł  p r z e z  c i e b i e !  ( o k l a s k i ) .  

M ó w c a  z e s t a w i a  p o t e m  n a s t ę p u j ą c y  s t o s u n e k  b u d ż e t u  w s z y s t k i c h  w y d a t k ó w .

B u d ż e t  g e n e r .  B u d ż e t  w o j s k .
F r a n c y a  . . 1 , 4 1 1 , 0 0 0 , 0 0 0  3 8 6 , 0 0 0 , 0 0 0
A u s t r y a  . . 1 4 0 , 0 0 0 , 0 0 0  1 3 5 , 6 0 0 , 0 0 0
P i t i s y  . . . 2 3 5 , 0 0 0 , 0 0 0  8 6 , 9 4 ^ , 0 0 9
R o s s y a  . . 4 5 2 . 0 0 0 , 0 0 0  1 9 5 . 8 0 0 , 0 0 0
A n g l i a  . . . 1 , 5 7 5 , 0 0 0 , 0 0 0  2 3 4 , 0 0 0 , 0 0 0
H i s z p a n i a  . 1 0 5 , 0 0 0 , 0 0 0  5 4 , 0 0 0 , 0 0 0
S z w e c j a  5 5 , 0 0 0 , 0 0 0  3 1 . 0 0 0 , 0 0 0
N e a p o l  . . 9 ? , 0 0 0 , 0 0 0  4 4 , 0 0 0 , 0 0 0
S a r d y n i a  . 7 7 , 0 0 0 , 0 0 0  3 1 , 0 0 0 , 0 0 0
B e l g i a  . . . 9 9 , 0 0 0 , 0 0 0  2 9 , 0 0 0 , 0 0 0
H u  l a n d y  a  9 3 , 0 0 0 , 0 0 0  2 6 . 0 0 0 , 0 0 0
N i e m c y  . . 2 5 9 , 0 0 0 , 0 0 0  5 4 , 0 0 0 , 0 0 0
D a n i a  . . . 4 4 , 0 0 0 . 0 0 0  1 5 , 0 0 0 , 0 0 0
T u r c v a  . . 3 8 3 , 0 0 0 , 0 0 0  9 5 , 0 0 0 , 0 0 0
P o r t u g a l i a . 5 9 , 0 0 0 , 0 0 0  2 6 , 0 0 0 . 0 0 0

S u m m a  . 5 , 4 3 7 , 0 0 0 , 0 0 0  1 , 4 0 1 , 3 4 7 , 0 0 0

Z  t e g o  w y p a d a ,  ż e  p r z e s z ł o  |  c a ł e g o  d o c h o d u  p a ń s t w a  s p o ż y w a  w o j ­

s k o ,  a d o d a j ą c  d o  t e g o  f l o t ę  w o j e n n ą  i m a r y n a r k ę  s p o ż y w a  p r z e s z ł o  ł .

M ó w c a  d o w o d z i  d a l e j ,  ż e  d a w n i e j  w o j s k  s t o j ą c y c h  n i e  b y ł o ,  ż e  d a ł  d o  

t e g o  p o c z ą t e k  t r a k t a t  r o k u  1 4 4 4 ,  z a w a r t y  m i ę d z y  s z w a j c a r s k i e m i  k a n t o ­
n a m i  a s y n e m  K a r o l a  V I I .  D o  r o k u  1 6 0 0 ,  ż a d n e  m o c a r s t w o  n i e  t r z y m a ł o  

s t a ł e g o  w o j s k a .  Ś c i ą g a n o  d o p i e r o  ż o ł n i e r z y  w  c zas i e  w o j n y .  W o j s k o  H e m  

r y k a  I V .  o d  1 6 0 0 .  d o  1 6 0 9 .  w y n o s i ł o  2 , 6 3 7  j a z d y  i 4 , 1 0 0  p i e c h o t y .  

W  C a l a i s  b y ł a  n a j l i c z n i e j s z a  z a ł o g a  i w y n o s i ł a  4 0 0  l u d z i .  K o s z t a  w o j e n n e  

w t e n c z a s  w y n o s i ł y  G mi l .  f r a n k ó w ,  c o  w e d l e  d z i s i e j s z e j  w a r t o ś c i  1 3  m i l i o ­

n o m  r ó w n a  się .  S u l l y  p o d a j e  w y d a t k i  w o j e n n e  n a  1 3  m i l i o n ó w  i w y l i c z a  

4 0 0  a r m a t ,  6 0 , 0 0 0  b r o n i  d la  p i e c h o t y  i 1 6 , 0 0 0  b r .  d l a  j a z d y .  O r g a n i -  
z a c y a  w o j s k a  n a  b a t a l i o n y  i s z w a d r o n y  n a l e ż y  d o  c z a s ó w  L u d w i k a  X l ł ł .  

D o p i e r o  1 G 8 8 .  za  p a n o w a n i a  L u d w i k a  X I V .  i za  m i n i s t r a  L o u v o i s  , p i e r w s z y  

b y ł  p o b ó r  s t a ł e j  m i l i c j i .  P o b ó r  p r z e z  l o s o w a n i e  n a k a z a n y  z o s t a ł  p o r a ź  

p i e r w s z y  o r d o n a n s e m  1 7 0 1  r.  k i e d y  F r a n c y a  w  w o j n i e  s u k c e s y j n e j  h i s z p a ń ­

s k i e j ,  p r z e c i w k o  ca ł e j  b r o n i ł a  s i ę  E u r o p i e .  K t o  s i ę  c h c i a ł  u w o l n i ć  o d  l o ­

s o w a n i a  p ł ac i ł  7 5  f r .  W  b l i s k o  1 0 0  l a t  p ó ź n i e j ,  1 7 9 2  r .  m i a ł a  F r a n c y *  

p o d  b r o n i ą  1 3 9 , 5 0 0  ż o ł n i e r z a .  Z g r o m a d ź ,  u s t a w o d .  o z n a c z y ł o  l i c z b ę  w o j ­

s k a  s t a ł e g o  n a  1 5 0 , 0 0 0  w  c z a s i e  p o k o j u .  Z a  r z e c z y p o s p o l i t e j  r o k u  V i g o ,  
b u d ż e t  w o j e n n y  w y n o s i ł  t y l k o  9 5  m i l i o n ó w .  ( D a l s z y  c i ą g  n a s t . )

O B W I E S Z C Z E N I E .

W  ł a ś c i c i e l  H u g g e r  w  m i e j s c u  z a m i e r z a  n a  
g r u n c i e  s w y m  p r z y  u l i c y  W r o n i e c k i e j  p o d  l i c z ­
b ą  1 5  p i w o w a r n i ą  z a ł o z y ć .

S t o s o w n i e  d o  §.  2 9 .  p o w s z e c h n e g o  R e g u l a ­
m i n u  p r o c e d e r o w e g o  z  d n i a  1 7 .  S t y c z n i a  1 8 1 5 .  
r o k u  p o d a j e  s i ę  z a t e m  t o ż  p r z e d s i ę w z i ę c i e  7. t e i n  
w e z w a n i e m  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  a b y  s i ę  
Z j a k o w e m i  r e k l a m a c y a m i  p r z e c i w  t e m u  w  p r z e ­
c i ą g u  4 r o -  t y g o d n i o w e g o  e z n s u  p r e k l u z y j n e g o  
d o  p o d p i s a n e j  D v r e k c y i  P o l i c y  i z g ł o s i l i .

P o z n a ń ,  d n i a  2 8 .  S i e r p n i a  1 8 4 9 .  r .

K r ó l .  D y r e k c y a  P o l i c y i .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .

K ról. S ąd pow iatow y w Poznaniu ; Pierwszego  
w ydziału . —  Spraw cywilnych.

P o z n a ń ,  d n i a  9.  C z e r w c a  1 8 4 9 .
G r u n t  t u  w  P o z n a n i u  p r z y  s t a r y m  r y n k u  

p o d  l i c z b ą  6 9 .  p o ł o ż o n y ,  k u p c o w i  J u l i u s z o w i  
G r u n w a l d  n a l e ż ą c y ,  o s z a c o w a n y  n a  1 2 . 9 4 9  
"lal. 1 2  s g r  f e n .  w e d l e  t a x y ,  m ogącej b y ć  
p r z e j r z a n e j  w r a z  z  w y k a z e m  h y p o f e c z n y m  i w a ­
r u n k a m i  w  R e g i s l r a t u r z c ,  m a  b y ć  d n i a  2 2 .  L u -  
l e g o  1 8 5 9 .  p r z e d  p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  l i s i e j  
w  m i e j s c u  z w y k ł e m  p o s i e d z e ń  s ą d o w y c h  s p r z e ­
d a n y .

W y s o k i e j  S z l a c h c i e  i S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i  
m a m  h o n o r  d o n i e ś ć  n i n i e j s z y m , ż e  t u  w  m i e j s c u  
j a k o  m u l a r z  o s i a d ł e m .  R o b i ę  w s z e l k i e  p l a n y  
b u d y n k ó w  i w y k o n y w a m  k a ż d ą  r o b o t ę  m u l a r ­
s k ą  j a k  n a j t a n i e j  i n a j l e p i e j .  O  ł a s k a w e  w z g l ę ­
d y  u p r a s z a m .

S w a r z ę d z ,  d n i a  2 .  W r z e ś n i a  1 8 4 9 .
F r y d e r y k  H e r o l d t  m u l a r z ,  m a j s t e r .

S t a r y  w a r i  n a s  z r o b a c z o n y  f u n t  p o  13  S g r . ,  
p o r l o r i k o  w  n i l a c h  f u n t  p o  8  S g r . ,  t u d z i e ż  
p r a w d z i w e  B r c m e ń s k i e  i ł l a m b u r s k i c  c y g a r y  
p o l e c a j ą  p o  c e n a c h  n i s k i c h

A .  P a k s c h e r  &  C o m p .  w  P o z n a n i u  
p o d  N r ,  1 9 .  W r o n i e c k i e j  u l i c y .


